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Dyaryusz drogi -dọ woyska 


MO PIS „| słuchaiąe zdretwieli. P. RSZED 
Zaporowskiego JPana *WOłEWO i | swżzyę -nasże., aby na*ROgE, ZPR 
dy Bracławskiego , Pana , Pod- | koniec kę api. kő; 5 > 3 
Z è ; è i Ear iy ; WZ 
komorzego Lwowskiego, Cho- | *»Y NET « Sat EP 
A izkieao. DOE miarkował,.nie pomogły. A t NODZE 
M NEC oads z * =” sę e A a a A F Cis 
rązego Nowogroc =: rż, A patryarchę tego częste iedy, tak T $ 
_czaszego Bracławskiego 1 Pana | Nie Koastantynopolitański leii ke 
Śmiiarowskiego , . Sekretarzów „qpski jn dać 2 h Po 
niśarzów i kollegów napi-| 83% sceięra z p. e" 
Kommióśrzów T KoegOW AGF" kky KonsiaątynQp wa 
sany a | kiwa Bie A t 
przez Pana Podkomorzego Lwowskie: | triumphator 'od Zam 
r. 1649. ` | ro estwa Muskiegó ŚW A 
go 9 Ex ORA za” 
(z rękopismów biblioteki  <Alexandra.; Hr: Re ; 
y . j 4: 0 8) 2 F 
: Chodkiewicza ). ME a j 
: ( Dokończenie. ) E a g 
"położył Chmiel i tego , -że mnie S. | akklamacyami; taš 
Patryarcha na tę wóynę w Kiiowié blos | *vatorem ;-Jiberatoremy PRZ | 
gosławił, z żonką moia dał mi ślab i zł Lechiaca, et bon onii hdań od Boch- 
prestupków moich ro:grzeszył i przeczy- | lidany nazwany, ` Bi iry rcha Mimi Ppis ty- 
( gzczał lubóm się nie spodziewał i kończyć uł dał mu, ze wszy: kich dział bito z Zam- : 


ku i z miasta, harmòty `muieyszey na try» 
unf. Podniosła się bestya. U Archimadry» 
ty na obiedzie był, primo loco pił we 
dnie i w nocy,” a naybardziey w wilią 


Lachów rozkazał; Jakże mne Jeho nie 
słachaty , tak wielikoho światoho , star- 
szeho hołowy naszego i gości luboho. — 
Siła bestya zażarta o tém mówił, z taką 


- 


ie etie oj = = ano w same Święto pi- 
dany byti n Steżychio* do Cerkwi przybył, 
gdzie na: Pierwszem mieyscu stoiącego a- 
dorowali” wszyscy, dradzy: w nogę całowa- 
li. Patryarcha ten „gelębrował i kazał mu 
przystąjić do" komrńwńii; nićchciał z razu 
że leszcze chmiel „był w głowie i Że się 
7 3 gle on „mi-publicam - dał 
abso nem, abozarbniburs praeteitis prae- 
- seńtibus - et. futaris  peceatis - 'bez spowiedzi 
iwołał na. na niego: “Idy że idy do Sa- 

imie tu, przecz szzay.. Sigg — dał mu 

mże zaraz“ siak. z endzołożnicą, z żoną 


Eo Tabo absente Po w Czechry- 
"nh da natgngzáss , a maostatek dał mu- 
És: Wo na, NIY nę na | Lachy. Zia-, 


pot m -2.dział wszystkich bifo na tryunt, 
2 ETA nasz Hospoda | Wóliki Hetman, 

st ~ sdlymiei za to patry- 
A tysiąc. złotych i po 


A 


i ie] do Czechiyna, wyprowa- 
dzony, w a od. Pawtyarchy. Fama była 


w Perasläiu Sżów Moskwie ten łotr ma- 
ceptus. $t Halitus. Poznała . subtelną 
stora? Szalbiórna, który i 

żenie Gi i kiey pósłał 


do Cze hryna? absólucyą” z" gn echów i ślub 
! małżeński. - Czego rzecie” etropolita Ki- 
iowski żyć. nie chciął, iako Y 
Posłał iey przytóm, upominki , trzy świece 
które same się. "zapalaią , mleko i cytryn 
misę: Poseł iego Czerniec male exceptus, 
bo mu syn Chmielów Tymoszek , wieru- 
tny łotrzyk upoiwszy gorżałką, brodę! 0- 
palił Sama tylko dała mu talarów bi- 
tych 5o. 


Na ów punkt de Numero regestro- 
wych kozaków aby ich było 12 a choć i 


. 15000, Chmiel odpowiedział: Na szto pi- 


H 


Ń zókcetdych przez kilka dni z 
Ret do Moskwy, pierwey iednak 


4 yf 


saty tylo tyle nie stanie to ina sto tysięcy | 


tylo ich budet kolko zkażu, — Po takich 
przyiacielskich rozmowach, po takiey ses- 
syi smaczney i brzydkim obiedzie, odeśli- 
śmy do gospod zdesperowawszy 0 trakta- 
tach i pokoiu „ o sobie i więzniach. Wzie- 


liśmy przed się staranie iakobyśmy i tych ` 


niebożąt wywieść mogli i sami wyniść, 
bo dwie nocy Censylium Impiorum było i 
deliberacya, ieśli nas puścić czy na kadak 
odesłać spoliatos. Tegoż dnia Węgierskie- 
go odprawił posła, a: Rakocemu trzy 
konie ńbrane i kilka par strzelby, posła 
podarował, który przecie nieukotentowany 
odiechał mówiąc: Paeniteał. -me ad istas 
‘bestias, crudeles. et irrationabiles venisse, 
šDnia 24g0. Swięty Maciey. Sta- 
ramy się 0 odpr awę i o więzienie, których 
był obiecał wypuścić, osobliwie. Kudac- 
kich przez traktaty i srogą przysięgą wzię- 
tych. Jako i P. Potockiego w Barze, i gwoli 
| temu przywieść ich z różnych stron roz- 
kazał , — ale potem zmienił słowo, i kie- 
, dyśmy mówili, że to królewscy słudzy y 
'odpowiedział: że rzecz zawoiówana nie- 
chay Król niedywnuiet. ' Mówiliśmy , że-i 
poganie puszczaią więźnie na znak przy= 
iaźni dobrey i przezemnie samego Ibrain 
Sułtan przed lat g darował Królowi JMci 
kilkaset więźniów z galer z Seraiu swego. 
a WCPanie Hetmanie będąc poddanym 
JKMości isługą, wziąwszy Þulawę i cho- 
rągiew od Pana, niechcesz sług pańskich 
i dworzan rękodaynych panu ami od- 
dać , nie szablą, nie na placu bitwy, ale 
kondycyami i traktatami wziętych przez 
nas posłów i kommissarzów odesłać, ale 
ich w ciężkim g głodzie i niewoli trzymasż. 
-Co daley o twoiey wierze i posłuszeństwie 
i życzliwości rozuihieć mamy; Surdo Ez 
ranno, szkoda o tym howoryty , Boh mi to 


x 


dał, puszczę ich, ieżeli Żadney zaczepki na 
woynę z Litwy rod Jachów nie budet. — 
Niechiy tu poczeka Potocki brata swego 
Starosty  Hamienieckiego » który mi Bar 
móy „ miasto moie yaiechał , w moim. Po- 
dolu krew chrześciiańską lie, — kaz załem 
tęun pułki moie ruszyć 1 żywcem gó sobi 
przywieść. — Przypomnieliśmy Hiiów , 
gdzie się we dnie iw nocy krew niewinna * 
leie, strumieniami do Dniepru płynie; 
Lachów iednych topią, drugich tywańsko 
sieką , szlachtę oboiey pici, dzieci „ Kig 
ży, ostatek złupiwszy > spusłoszy wszy ko- 
Ścioły wszystkie, szukaiąc Laclrów i pod 
ziemią z» powodem Nieczaia pułkownika - 
 Bracławskiego, który iwierdzi,- że takie 
ma od ciebie rozkazanie. Odpowiedział 


na to: Nie kazałem: niewinnych zabiiać , 


ale ktory do nas przystać niechce „ albo 
na wiarę naszą christiti sig. FYolno nu 
tam rządzić móy Kiiów. Jam iest Panem 
i IW oiewodą Kiiowskim.  Dałani to Bok, 
i co więcey przez “sz 
woryty. — Trudno było co więcey z be- 
_ styą nięrozumną anówić ; odprawował po- 
tém bez nas moskiewskiego posła, z któ 
rym nie dopuścił żadną miarą widzieć się 
Panu Woiewodzie :. lubo i poseł życzył 
sobie tego, i prosił go przez posły; tru: 
dno- ież -było pod str ażą, a przez papier 
niebezpieczno. Odiechał ' przed samym 
wieczorem, — Z czym przyieżdzał nie mo- 
gliśmy penetrare, tak iednak famam zasta- 
liśmy, że się pytal go Car, ieśli za samą 
wiarę woynę podniosł , bo _ieśli tak iest te- 
dy gotów mu W posiłek 40.000 woyska 
przysłać, jedno żeby mu sztukę: Ukrainy 
przy granicy puścił. Pewnieysza to iednak 
co i z komory iegó i od konfidentów iego 
słyszeliśmy » że Car żałuie tege iego zawo- 
du z Rpltą. i napomina, aby W zapędzie 


zablę mtoią , szkoda ho~- 


45 x p j t 
swoim krwi Chrześcii 4 
toczył, pana swego p. 
a to wiedział, że iesti 


że przy upornieyszey irónie 4 seik 
mocą swoją stanie: = NE kt: Ło 
Dnia 25, = “Instana 0 © „odj 


ada; ani kit dać a, sag 
ptu inszego, ani na Ee ah 
Tandem za wielką pracą TM Pa 
dy; koncypowane punkta: będą -mieli 
podobać, ‘obiecał podpisač; ` któryc! 
summa, żeby nig gdzie w kiioweki m 

wództwie uniey nie było , > "nec, nome 
jas;. aby metropolita kc A 
| miał mieysce, i Wóiewi 
Gregkiey religii, i" 
rzymskie $ któe, 4miweczeobrócone” 


'maią, oprócz Jeznitów , 
‘kiego zamieszania przycć 
śniowiecki. Kommissyi dokoń 
rządzenie rejestrów. do wiost 
'nych Swiątek , — aby- zap 
dany.» Kominissarzów - wé 
czasem. —; 
skie nie maią 
Kiiowskie „ póz 
od Podolskiegoy tact Voiewódz 
po Kamieniec także - wóyska Ą ówskie 
wa też rzeki: przechodzić nie maią. Więź- 
nie wszystkie na tęż Kommissyą. wydać o~ 
biecuie, tylko, aby też Czapliński ` wy» 
dany był. Nie chcieliśmy tych punktów 
przyiąć, tylko iakośmy byli podali, aby 
Posłocz rzekę wolno było: koronnym woy- 
skom przechodzić i po Bar winnice. Multis 
rationibus etpersvasionibus przez Pana Pod- 
czaszego Bracławskiego,.JP. Smiarowskiego 


lubownym Car Króla Tamci -a dej i., 


py z grobów wytzucoge,. Riężą . piihia k: 
ni i potopieni,’ tak“ ko teräz, z0! tawać : 


+ 
śsyi laboravimus , ale du- 
stinatam Cervicem ruszyć 


do b ingerto et suspecto w Doig- 
7 mali więśiie z sobą przywiedli, 


rodnięsliśmy taki respons, 
w zyydzić tu "do mnie 


«w ; 


zez noc, alem 


yście z tąd wyszli, Nie prze- 
iewoda czynić co mógł, „iuż 


"RE 


achaliśmy i sami 


fda: w komorze 
6staliste serce ie- 
mssłtąneła straż» 
, ulicach, abyś- 
ione: osobliwie 


więzniów utrapionych, którzy iuż o sobie i 
my o nich zwątpili; na armtę swoie spoyr eć 
nie dali a ktokolwiek blisko stanął porwano 
się do dział, bito, czego się i Kommissar- 
skiey czeladzi dostało. 


ye /. «BRB za nich hie- | 
m /24 tysiące rachował.. sobie, 


ać cum “lacrimis, - 


sę 
aokichydo dział przyko»* 


116 X 
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'zem oddał Panu  Wdzie. 
. więzniom odżałowanym, za którefni zaowu 
 supłiees_ prosiliśmy:go, i samu niebożęta po- 


_ kudach kommissarzów odeśłać, 


D. 26. — Przed switem poczęliśmy się 


(w drogę gotować : skoro dzień posłaliśmy 


do Chmielnickiego, daląc znać że go- poże-' 
goać chcemy, i 0 więżnie' prosić mysleliś< 
niy. Obieceował się do nas sam a potem 
zmienił słowo .z. powagi, musieliśmy iść 
sami do. iego gospody, a że JMP. Woiewo- 
da zachorzał na Chiragrę ipedogrę, wiezio- 
no go na saniach ani zwodzono do Izby. 
Siedliśmy .z Chmielnickim w podwórzu 
zamknionym dla pospólstwa i tamultu, wię- 
zniowie też opłakani na poły żywi stanęli, 
ktorzy iuż nie mogąc ani „traktatami, ani 
przystęgami, ani okupem i prosbą wyniść, 
prosili żeby ich do Tatar odesłali. Oddał 
nayprtzod Chmielnicki P. Woiewodzie punk- 


-ta podpisane według woli swoiey i dwa li- 


sty ieden do Króla Jmci,a drugi do IJMPa- 


-ga Kańclerza w upominku” wałaclia siwego i 


w wórku*500. albo 600 czer. ztł. które zara- 
W  odiezdnym 


koronie. do nóg upadłszy, krwawemi niemal 


i łzy apnd efieratam bestiam nibił vilidare. 


Powiedział nayprzód da Pana Potockiego, 


3 2 >, + - > c 
-Že go ieszcze zatrzymam I dła tego żebym 
„go; ieśli Bar móy zAiachał brat iego, kazał 
na tyczkę przed miastem Wsadzić, a iego ` 


brata tamże w mieście, aby tak -ņa siebie 


'patrzali. Pięknie go okvniny tyran pocie- 
„szył.- Zadrezały skury na PP, Koniecpolskim 
' Grodzickiim, Czarneckim, Łączyńskim i iù- 


szych ba i nas samych ,'bo też dwie nocy 

głosy latały czerni ubić albo obłapić * i na 
Wszystko 

miastogi kozacy im armis było; P- Hetman 

nigdy dobrze trzeżwy. Przypominał P. 

Wojewoda Bracławski o dotrzymanie - ar- 

mistitii do swiątek, o pokóy Wołynia'i Podo- 

la. * Powiedział iż niewiem iako druga Kome 

missya stanie, ieśli mołoycy na 20 lub 50000 

regestwoowego woyska niestaną i udzielnym 

odrezaftym państwem swym kontentowaćsię 

nie będą. Obaczemy więzniów na komissyą 

i armaty cokolwiek stawić obiecał, zatym 

valeta. Tegoż dnia w ZF'oronkowi: nocleg. 
Wymknęło się przecież za nami dosta osób 

więzniów, iako  Reszowski, Skołnicki, Bue 
żewski, xięża, oficerów i dragonów kudace 

kich Kilkadziesiąt, wmięszawszy się między 

naszych sług i staienną czeladź. , 


EAN W 


